Rok XXIII. 


Petroków, 19 Lutego (3 Marca) 1895 r. 


| PRENUMERATA | 


| w miejseu: | 


| 
| rocznie rs. 3 kop. 20 
| półrocznie rs. 1 kop. 60 
| kwartalnie rs. — kop. 80 | 


Cena pojedyńczego numeru 
kop. 8. 

z przesyłką: | 

т. 4 kop. 80 | 

rs. 2 kop. 40 | 

тз. 1 kop. 20) 


| 
|rocznie.. 
| półrocznie 
| kwartalnie 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w 
tarzyńskiego obok Magistratu — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia“ i obie księgarni 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana 


oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka“ (dawniej „Raj- 
chman i S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników“ В, Londyńskiego, 


Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok 


powiatowych gubernii piotrkowskiej. 


TYDZIEŃ 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


oficynie domu p. Ка- || Prenumerate przyjmu 


przyjmują: w Piotr- 
ww 


arszawie 
ngra Wierzbowa 8; 


i Kolińskiego; w Tomaszowi! 


OGŁOSZENIA. 
| Za ogłoszenie 1-razo 
[od jednoszpaltowego w. 
| рей. Za ogłoszenia ki 
| krotne — ро k. 5, od w 
|sza. Za reklamy i uekrologi | 
ро К. 10 od wiersza —Za ogło- 
| szenia, reklamy i nekrologi na | 
| 1-е) stronie ро К. 20 od wier- 
sza petitu. 

(Jeden wiersz szerokości strony= 
4 wierszom jednoszpaltowym. 


ją: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 


w Łodzi „Biuro Dienników* B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 


czewski 


е rawskim księgarnia J. Soch: 


Ww. 


+ Prócz tego 


w Łasku Grass. 


„ Janiszewski Stan, | „ Łodzi » B, Londyński. 
$ inach „Adam Mazowita. |, Rawie + Hipolit Olszewski. 
agentury w miastach Dąbrowie Waligórski Karol, | р, Walenty Ligocki. 
„1% » ka |» Radomsku „ | Машу Pani 
| „ Sosnowcu  „ Jermułowicz. | yśliński Peliks. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 
w oddania ostatniej usługi zwłokom Ś. p. 
Olimpii Zagórskiej, serdeczne dzięki składa 

Rodzina. 


STANISŁAW BUKOWIECKI 
ШИ АЛЛ 


dom Towarzystwa Francusko - Włoskiego, 
przyjmuje do prowadzenia sprawy we wszy- 
stkich instaneyjach sądowych. (1—1) 


W obronie nauczycieli szkółek fabrycznych. 


Prawie wszystkie organa р 
minis m skarbu, w celu pr 
1 wnikom fabrycznym, 
założenia, kasy emeryta 


donosiły, że 
in z pomocą 
opracowuje projekt 
пеј. na gub. piotrkowską, 
oraz w m. Białymstoku. Żaden jednak z tych 
organów nie porus; kwestyi bardzo doniosłej. 
Mowa tu o nauczycielach szkółek fabryczny 
którzy spełniając tak trudne zadanie, ją 
często bez opieki na starość: praca ich zaś jest 
bardzo mozolna, bo przyznać trzeba, że kierunek 
nad krnąbnem dzieckiem rzemieślnika, zepsutem 
w mieście, jest o wiele trudni od kierunku 
nad dziecięciem z chaty wieśniac: Przypomina- 
jąc sprawę unormowania dnia roboczego i ubez- 
pieczanie robotników na wypadek kalectwa, wi- 
dzimy, że władze nasze i tak już zajęły się s 
rze przyszłością tej warstwy społeczeństwa. Prze- 
chodząc do majstrów, techników i kantorzystów 
fabrycznych, wiadomo, że jeżeli dla tej kategoryi 
pracowników nie pomyślano dotąd о zabezpiecze- 
niu im byta, to oni zabezpieczają go sobie sami, 
po większej części za pomocą kontraktu regen- 
* talnego; w razie zaś niedotrzymania umowy ze 
strony pryncypała, poszukują ods i 
w drodze sądowej — Z nauczycielami d 
cokolwiek inaczej. Bywają bowiem wy 
dla kaprysu fabrykanta, po kilkuletniej 
służbie, zostaje ten pracownik usunięty, bez mo- 
żności dochodzenia swych praw sądownie. Nomi- 
nacyja na nauczyciela fabrycznego odbywa się 
sposobem następującym: fabrykant znalazłszy 
odpowiedniego sobie nauczyciela, zawiadamia 
о tem dyrekcyję naukową, która przedstawionego 
jej kandydata zatwierdza, nie wtrącając się je- 
dnak do pensyi, wyznaczonej przez fabrykanta 
dla nowo mianowanego nauczyciela. Та? dy- 
rekcyja, w czasie rewizyi szkół, upatrzywszy coś 
niewłaściwego w nauczycielu, usuwa go bez 
skrupułu, bez troski o jego byt materyjalny. 
Fabrykant przyjąwszy nauczyciela bez określo- 
nego terminu służby, wyznacza mu pensyję, którą 
wolno mu jest zmniejszyć po niejakim czasie lub 
powiększyć. W razie niechęci osobistej, fabrykant 
wydala swego pracownika; żeby się jednak uwol- 
nić od przykrości sądowych za bezzasadną czasa- 
mi dymisyję, prosi dyrekcyję nankową o uwolnie- 
nie nauczyciela, która prośbę jego spełnia, nie 
mogąc odmówić, jako właścicielowi szkoły. Cho- 
ciażby sprawa oparła się o kratki sądowe, fabry- 
kant składa całą winę na dyrekcyję naukową. 
4 zatem nauczyciela zwolnić może fabrykant 


= | kowi tylu zasług. 


i dyrekeyja naukowa; czy й 
w razie. utraty sił lub kilkoletnie 


sztoru ojeów kapucynów w Warszawie, prze- 
niesiony następnie do Lublina, a w 1864 r. do 
Zakroczymia; od 1892 r. przebywał w klaszto- 
тае Kapucynów w Nowem Mieście nad Pilicą. 

ażdy, kto od owego czasu odwiedzał Nowe 
Miasto; uważał sobie za najmilszy obo 
żyć cześć świątobliwemu zakonnikowi i ezłowie- 
Przed dwoma laty widzieliśmy 
go obezwładnionego już. do pewnego stopnia ci 
łem, ale trzeźwego umysłem.  Błogosławił kornie 
schylone przed nim głowy i dawał cenne rady 
i wskazówki. Pokój jego zacnej duszy! 


—4— 
Z miasta i Okolic. 


— Z koncertu danego w dniu 10 lutego 
r. b. w sali klubu miejscowego, urządzonego 
przez szanownych amatorów, orkiestrę 
1 chór gimnazyjalny, oraz orkiestrę 28 pułku 
połockiego wpłynęło na cele dobroczynne 
335 rs., z których na urządzenie koncertu 
wydatkowano rs. 58 kop. 71. Czysty dochód, 
w kwocie 276 rs. 23 kop., przez urządzają- 
cych koncert został oddany do rozporządze- 
nia Gubernatorowi piotrkowskiemu w d. 11 
lutego. 

2 powyższej sumy: 

1) Przy odezwie za M 2010, przesłano 
dyrektorowi piotrkowskiego  gimnazyjum 


męzkiego, jako opłatę wpisową ża czterech 
najbiedniejszych uczniów tegoż gimnazyjum 


х jeżeli ju ża pierwsze półrocze 1895 т. тв. 100 К. — 
flnorażowym datkiem? co| 9) Prey odezwie za 
i i żoną? jak postąpił fa- № 2009, zarządzającemu 
z AC w 9 | piotrkowskiem gimnazyjum 
л BO żeńskiem na wpis dla dwóch 
pdowany zaś ni жолчу А H 
swoich pretensy .|Pajbiedniejszych uczenie za 
Przyznać więc Ё pierwsze półrocze r. b. prze- 
że kółki fab słano АГА DG РЕ: ДИЗ 
* trudniejszych warun. 3) Przy odezwie za 
i j a sobą sądy і inspel 2008 inspektorowi 3 kla- 
pod tych zarzutów 
prawdziwą troskliwą 
opieką otac iczycieli; mowa tu 
о jednosi się mogą podobnych pierwsze półrocze r. b. prze- 
naduży GG МЕРУ О ДД ЛАК ЛЫГЫ = 
еъ == 4) Przesłano јако bez- 
imienną pomóc ciężko cho- 
rej nauczycielce muzyki B. 
F. M., na koszta kuracyi 
y h pochłaniające wszystkie jej 
OJCIEC PROKOP niewielkie dochody . - ra 50 К, — 
kapucyn 5) W tenże sposób od- 
zmarł w d, 20 b. m. w Nowem Mieście nad | dano A. M. wdowie po urzę- 
Pilicą. Kim był-nie potrzeba chyba przypominać | dniku sądowym, będącej 
żadnemu polskiemu katolikowi: człowiekiem go- | wraz z rodziną w ostatniej 
rących uczuć, natchnionym autorem wielu dzieł ААЛИ Л ЛАЛЫ э! ЖЗ 
j ści moralnej, | 6), Żonie oficera, porzu* 
Gi ch 10210, |conej przez męża i znajdu- 
ożywiających duszę czło jciec Prokop | jągej się w nędzy . АЕР гу р 
ur. się 1812r. z ојса Klemensa Leszczyńskiego, Т) Wydano úa umundu: 
a po ukończeniu szkół w Winnicy, wstąpił na uni- 2976 5 
wersytet warszawski, a następnie do wojska, które |ToWAnie biednego sieroty, 
opuściwszy w randze oficera, osiadł na oj ia szkoły Aleksandryj- А 
stym zagonie. W roku 1544 wstąpił do kla В + 18 МК, — 


8) Biednym rozdań 


Razem. 
Piotrków, 14 lutego 1895 r. 


Gubernator piotrkowski K. Miler. 
Naczelnik kancelaryi Рінат ою 

— (Czterdziestogodzinne nabożeństwo 
na zakończenie zapustów odbyło się z całą 
okazałością w kościele po-dominikańskim. 
Na ostatnich nieszporach kościół był literal- 
nie natłoczony pobożnymi, 

— W środę popielcową odbyły się we 
wszystkich kościołach nabożeństwa i posy- 
panie głów popiołem, Wszystkie świątynie 
pańskie przepełnione były nabożnymi. 

— Nabożeństwa pasyjne odbywać się 
będą porządkiem lat dawnych, a mianowi- 
cie: we środę о godz. 4-еј w kościele po- 
Bernardyńskim, we czwartek о godz. 4-tej 
w kościele po-Pijarskim, w piątek o godz. 4 
w kościele po-Dominikańskim, w sobotę 
о g. 4 w kościele po-Dominikankach, w nie- 
dzielę wreszcie o р. 4 w kościele Farnym. 


— Egzamin na rejenta w Brzezinach. 
W ubiegły poniedziałek i wtorek, w miejsco- 
wym sądzie okręgowym, odbywał się egza- 
min kandydatów na posadę rejenta w Bres- 

(0 Uwaga. Dowody rozchódów па? уп}д się 
w aktach, r 


ДЕЛЖ КЫ GN 


jeszcze rozpatrywany przez władze wyższe 
w Petersburgu, ale, z powodu konieczności 
poczynienia w nim pewnych, koniecznych 
zdaniem władzy gubernijalnej zmian, został 
niedawno przez tęż władzę zwrócony na- 
czelnikowi pow. będzińskiego, celem poczy- 
nienia w nim odpowiednich dopełmień. 

— Zmiany służbowe. Przez Najwyższy 
rozkaz z dnia 18 (30) stycznia r.b, do za- 
rządu Izby Skarbowej Piotrkowskiej mia- 
nowani zostali: naczelnik stołu izby, radea 
honorowy, Gresserow p. о. buchaltera kasy 
powiatowej w Radomsku; kancelista kasy 
gubernijalnej Kornatowicz — pomocnikiem 
buchaltera kasy powiatowej w Często- 
chowie. Zostali przeniesieni: buchalter kasy 
powiatowej radomskowskiej, тайса dwo- 
ru Dziemienowicz, wskutek własnej prośby, | 
na posadę naczelnika stolu izby; pomocnik 
buchaltera izby, sekretarz  gubernijalny | 
Attenot—na takąż ; do Bessarabskiej 


N 9 


— Objaśnienie. Życzącym sobie bliž- 
szych informacyj, co do zawiązującej się 
spółki mięsnej dla Łodzi, możemy wska- 
286. adres йота. tejże, którym jest 
p. Tadeusz Wyganowski, radca komite- 
tu T. K. Z-go w Bilczycach, w pow. łęczy- 
ekim (gub. kaliskiej). 

— Zawalenie się obory, W Zalesicach 
pod Piotrkowem, u pana M. w dniu 25-g0 
zeszłego miesiąca zawaliła się obora 
przygniatając swym ciężarem 36 sztuk by- 
dta. Szozęśliwie uratowano ich większą po- 
łowę. Smutny widok przedstawiały biedne 
bydlęta ze Ibami opartemi na żłobie, przy- 
walone belką. i 

— Wpływ z aktów rejentalnych do ka- 
sy miejskiej, od 7-iu miejscowych rejentów, 
wyniósł za styczeń ogółem rs. 1081 К. 651/,, 
j ‚ jak obecna, od 
amiętamy, То też zimna i za- 


2 


zinach, opróżnioną niedawno przez śmierć 
ś. p. Pulińskiego. Komisyję egzaminacyjną 
składali: prezes sądu p. Potułow, podproku- 
rator p. Miękin, członkowie sądu pp. Her- 
szelman і Worobjew i rejent p. Cedrowski, 
Do egzaminu zgłosili się następujący pp: Ko- 
rolenko— inspektor podatkowy z Zamościa, 
Rybarski—sędzia śledczy z Łodzi, Łoś—sekre- 
tarz miejscowego sądu okręgowego, Jaszow- 
ski- podsekretarz tegoż sądu, Biedrzycki—se= 
kretarz hypoteczny z Radomska, Borowski— 
sekretarz hypoteczny z Brzezin, Krajewski — 
pomocnik rejenta Filipskiego, Maliński—po- 
mocnik rejenta Grabowskiego, Mędrzecki— 
pomocnik adwokata przysięgłego, Giegużyń- 
ski—adwokat przysięgły w Łodzi, Basiński — 
b. rejent w Staszowie, Jurzyński—-pomoenik 
rejenta z Warszawy, Ostatni trzej zwolnieni 
zostali od obowiązku zdawania nowego 
egzaminu, z powodu zadawalniającego zda- 


lat wielu nie 
dymki nietylko w okolicy, lecz i w mieście 


nia go dawniej już, w tymże sądzie okręgo-| 2 \ posadę 
wym. r izby skarbowej; pomocnik buchaltera kasy | dały sią тоспо uczuć. Pociągi przez cały 
— Kradzież, Z zeszłej soboty na nie- | POWiatowej w Częstochowie rz. r. Siekie- | zeszły tydzień przybywały od strony Sosno- 


rzycki=na takąż 


i ‚ posadę do Radomska уед ze znacznem opóźnieniem; drogi boczne 
na miejsce rz. r. Pietkiewicza, który na wła- 


dzielę, rano około 3, złodzieje, otworzywszy 


witrychem zatrzask w mieszkaniu pana 4 f ы w skutek śnieżye w wielu miejscach były 
Zaleskiego, właściciela handlu, zabrali |5ne żądanie uwolniony został od służby. nie do przebycia. Na polach śnieg leży 
z przedpokoju 4 futra i2 palta, Poszkodo-|, — Nowa szkoła miejska. W zeszłym przeszło na łokieć grubo. Padło mnóstwo 


wany, spostrzegłszy stratę, uważał skradzio- tygodniu obywatele miasta Łodzi, na ogól- zwierzyny, a zgłodniałe zające nachodzą 


nerzeczy za przepadłe. Tymczasem tegoż dnia 
przyjechał do miasta o tej samej mni ięcej 
porze były zwrotniczy R. Przyjechawszy to- 
warowym pociągiem od strony Granicy, ze- 
szedł za młynem parowym 4 wagonu idą- 
żąc ku domowi, na ulicy Odeskiej za tune- 
lem ujrzał podejrzane jakieś indywidua, nio- 
sące olbrzymie tłomoki.  Uderzony tem, dał 
sygnał ze świstawki. Złodzieje poczęli umy- 
Каб; gwizdnął ро raz ШЧЫП, 


ДИИ 
toboły i nciekli na dobre, W tobołach zna- 
lazły się wszystkie skradzione rzeczy, oprócz 
jednego paltota, który jeden ze złodziei wło- 
żył widocznie na siebie. Policyja schwytała 
już podobno dwóch ptaszków 1 jest na śla- 


Е lazne do Pabijanic i Zgierza. 
W tych dniach, przez miejscową władzę gu- 
bernijalną, wydane zostało fabrykantom łó- 
dzkim, pp. Kunitzerowi i Heintzlowi, pozwo- 


lenie na poczynienie odpowiednich studyjów | о, 


i przygotowanie projektu dróg żelaznych z 
Łodzi do Zgierza i z Łodzi do Pabijanie. 
w jakichkolwiek kolizyj między 
icielami badanych w tym w celu grun- 
tów a wy i i 
ci ostatni stosować 
gach podjazdowych 

— Projekt zmiany Sosnowca па mia- 
sto—wbrew doniesieniem korespondentów 
do pism warsz: ich—nietylko że nie był 


Ni to—ni owo. 


Z tytułem tym spotykaliście się dawniej 
na tem miejseu, dość często, kochani czytel- 
nicy. Były to czasy, w których do wspól- 
pracownietwa 2 nami w „Tygodniu“ sta- 
wał liczny zastęp różnych „wężów zaufania“ 
i eo ipso—felijetonista miał czas być felije- 
tonistą, nie będąc jednocześnie „omnibusem* 
do wszystkiego. Gdy jednak szlachetne 
intencyje owych mężów zaufania, zmieni- 
ły się z czasem na szlachetniejszą jeszcze ich 
drzemkę, nie dziwnego, że stary wasz zna- 
jomy, felijeton, zniknął z piotrkowskiego 
horyzontu. Tak wszystko ginie na tym 
marnym świec, 

Ginie—lub zmienia się. Pocieszam się je- 
dnak myślą, że od owej chwili zniknięcia 
felietonu, w gródku naszym nie nie zginęło 
ani na awantaż jego się nie zmieniło: po- 
kątne ploteczki i drobne antagonizmy тоја 
ię jak i ongi; szlachetniejsze jednostki 
w ogniu ich, jak i dawniej, opalają sobie 
Frzydła; miernota podnosi głowę jak pod- 
„życie towarzyskie zanika jak zani- 


(szem, w sali miejskiego klubu, 


nem zebraniu w tamecznym magistracie, 
powzięli uchwałę założenia nowej szkoły | 
miejskiej 4<klasowej, pod nazwą Mikołajew- | 
skiej, na pamiątkę uroczystego dnia zaślu- 
bin Najjaśniejszych Państwa, 

— Projekt kasy ogólnej pożyczkowo- 
wkładowej dla naszego miasta, od lat kil-| 
kunastu przechodzący różne koleje przemian 
WRACA do Petersburga przedstawień, 
blizkim już jest zatwierdzenia przez mini- 
stetyjam spraw wewnętrznych. 

— Przedstawienie baletowo-dek 
3 lutego w mieści | 

pod kierun- | 
kiem Natalii Adler, z udziałem КҮК Sul- 
kowskiej, Józefa Cybulskiego i Karola Krem- 
kiego, nie bardzo zasiliło kasę tej arty- 
stycznej drużyny; zebrało się na nie bowiem 
około 30 zaledwie osób. Nie w tem dziwne- 


ko uzdolniona tłomaczka franeuzkich ian- 
gielskich utworów beletrystycznych. 


kało; publiczne nie kwitnie, bo i nie kwitło; 
a na tym zachwaszczonym odłogu dwa tyl- 
ko wegetują krzewy, jak wegetowały оп- 
gi: straż ochotnicza i towarzystwo dobro- 
czynności. Ah, prawda! jest pewna, mała 
metamorfoza, cechująca wielka skromność 
naszą: oto wyrzekliśmy się teatru i prze- 
nieśli zebrania nasze z pierwszego piętra 
na drugie piętro. Biję czołem przed skrom- 
naścią twoją спу Piotrkowie i, dziwiać się 
zamiłowanie twemu w ciszy 'i ciemności 
nocnej, spiewam wraz 4 poetą: 

„0! jakżeś piękna (tak śpiewam w zachwycie) 
Nocy piotrkowska! Nademną, w zenicie 
Ciemnia jak w grobie; latarnie nie płoną 

Bo w kalendarzu pełnię ogłoszono, 

Która oświetla miasto należycie*, 

Tak, biję ezołem przed mądrością twoją 
Fajwlu Kitenbandzie, wielki mężu od oświa- 
ty miasta i zwracam się do drugiego źródła. 
oświaty i mądrości powszechnej, do ojców 
i opiekunów jego (miasta, nie Ritenbanda), 
2 pokornem zapytaniem: czy surowiea anti- 
dyfterytyczna okazała się—o! ojcowie—nie- 
godną waszego zaufania, czy zaufanie wa- 
sze okazało się niegodnem surowicy? 

Nie, na pytanie to niech mi raczej da ob- 
jaśnienie di Piętkowski z Radomia, który 


ogrody miejskie. 

— Złoty Potok. Jednym z bardzo wzo- 
тоўо prowadzonych majątków ziemskich 
w okolicy Częstochowy jest Złoty Potok, 
Oprócz wielu urządzeń, wyższą kulturę gle- 
by i podniesienie dochodów mających na ce- 
lu, jest tam wiele do naśladowania, Celem 
zaoszczędzenia zwierzyny przed kłusowni- 
kami, powynajmowano prawo polowania na 
wszystkich sąsiednich gruntach włościań- 
skich, a dzięki temu, oraz innym środkom 
ochronnym, zwierzostan nie pozostawia nio 
do życzeni aprowadzone gospodarstwo 
rybne rozwija się prawidłowo; w roku ze- 
szłym założono znowu kilka stawów, które 
wraz z dawniejszemi tworzą trzywiorstową 
liniję. Przeważnie hodowane są pstrągi, — 
Gospodarstwo leśne znajduje się także 
w kwitnącym stanie. Хару piaszczyste 
zalesiono, a zagajniki rokują wielką przy- 
szłość, 

Z Poni sią też zaznaczyć wypada— 
pisze „Wiek*—że administricyja Złotego 
Potoku welodzi w położenie ludzi ubogich. 
Na święta Bożego Narodzenia rozdawano 
biednym rodzinom drzewo na opał, a dzie- 
ciom tychże panie miejscowe ofiarowywaty 
ż i różne podarki praktyczne. Nie po- 
minięto też służby, z której wiele dziewcząt, 
za gorliwe wypełnianie swoich obowiązków, 
otrzymało różne nagrody. Na szczególne za- 
znaczenie zasługuje filantropijna działalność 


w, miejscowej gazecie pisze, iż tameczni 


miasta СЕКЕ соза asygnowali na surowi- 
сє rs. 100 i, że takową zastosowywać ma 
w każdym wypadku consilium lekarskie, 

Słyszałem ja coś, daleko wcześniej, bo przed 
paru miesiącami, o podobnym zamiarze 
na piotrkowskim bruku—i— dlatego, bijąc 
czołem przed tak chwalebnym zamiarem, 
nie mogę nie uderzyć nim jednocześnie 
przed Reberem, siłaczem amerykańskim, 
który, wbrew wszelkim prawidłom. loiki, 
podstępem  „zwielnął*... karyjerę Pytlasiń- 
skiemu. 


Pytam dlaczego się ludzie temu dziwią? 
dlaczegóźżby Reber miał się ceremonijować 
z Pytlasińskim, jeśli całe gromady ludzkie, 
idąc na wytępienie innych gromad, nie ce- 
remonijują się z niemi? jeśli potężni tego 
świata dają im z siebie przykład? jeśli wszech- 
władne „ausrotten, rozbrzmiewa wszędzie 
iwszędzie zyskuje sobie jednakie obywa- 
telstwa prawo?.. Dlaczego podobne postępo- 
wanie ma zniesławiać Rebera, gdy w in- 
nych okolicznościach zasługuje ono na mia- 
no cnoty publicznej? Biję czołem przed cno- 
tą twoją, zacny amerykaninie, Rederze! 


Cnotą też, o! i wielką cnotą w ulaska- 
wiającym, była niedawna zmiana wyroku 
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żon urzędników administracyi, które pod 
przewodnictwem pani Morawskiej, stosując 
się do słów poety: „Czyń każdy w swojem 
kółku, ео każe Duch Boży, a całość sama 
się złoży*— niejedno dla dobra swych Ďli- 
mich zrobiły. 

jentarz w Sosnowcu. Wydelego- 
wany dò zbierania składek na ogrodzenie 
cmentarza murem, pastor Uthke, zapisał 
jako pierwszego ofiarodawcę p. О. @. Schóna, 
fabrykanta tamtejszego, który na eel ten ofia- 
rował 2,000 rs.; huta Katarzyna dała przy- 
rzeczenie dostarczenia 165 sążni kub. ka- 
mienia wapiennego. Mur, podług kosztorysu, 
kosztować będzie 12,000 rs. Nie wątpimy, 
iż hojne ofiary posypią się nadal i sumy tej 
dopełnią. М№а nowym ementarzu posadzono 
już około 600 sadzonek drzew liściastych, 
jak lipy, graby, topole. 

— Szpital w Toma 
„Gaz. Polskiej* donoszą: W roku 1886 dy- 
rektor nowozałożonej filii banku państwa, 
p. Jureniew, wystąpił z projektem założenia 
w mieście szpitala dla biednych chorych. 
Początkowo- ofiary posypały się rażno. Sta- 
nisław hr, Ostrowski ofiarował rs. 3,000 
i morgę gruntu, kilkaset rubli i morgę gruni- 
tu p. J. Halpern, pani Wolfsonowa na inten- 
cyję wyzdrowienia syna, kolczyki brylanto- 
we za тв. 1,500: р zatem i drobniejsze 
składano ofiary, Kiedy jednakże budynek 
stanął pod dachem, ofiarność, jak się często 
u nas zdarza, utknęła i kilka lat szpital nie- 
wykończonemi świecił murami. W roku 1890 
z inicyjatywy d-ra Rode, podjęto na nowo 
roboty i w krótkim czasie szpital pod wez- 
waniem -go Stanisława, został poświęcony 
i oddany na usługi biednych bez różnie 
wyznania. — Jako naczelny lekarz, d-r. К. 
natrafił na nieprzezwyciężone prawie tru- 
dności,  Brakło łóżek, pościeli i bielizny dla 
chorych. Nie ustając w pracy, d-r. R. szpi- 
tal doprowadził do tego stopnia, iż w roku 
zeszłym do kategoryi szpitali ТУ rzędu za- 
liezonym został. 

W ciągu roku ubiegłego, ruch chorych wy- 
nosił przeszło 400 osób; przez ambulatory- 
jum przeszło 2,000. W czterech dużych 
i dwóch mniejszych salach, mieści się 25 10- 
żek, jest także sala przyjęć, sala operacyj- 


па, a ostatnio otworzono przy szpitalu la- | 


‚ boratoryjam chemiczne. W końcu roku, ро 
za szpitalem stanął budynek, mieszczący 
salę sekcyjną i trupiarnię. 

Obecnie przemysłowiec tutejszy, р Ј. 
Halpern, ofiarował rs. 15,000 па dobudowę 
szpitala. Hojna ta ofiara jest wielkiem do- 
brodziejstwem, gdyż szpital rozmiarem nie 
opowiada napływowi chorych. W nowowy- 
budowanem skrzydle stanąć ma drugie 


śmierci, wydanego w Tarnowie (w Galicyi) 
na 30-letnią Zofiję Socha, na 10-letnie wię- 
шеше, za utopienie przez nią własnego 
dziecka, po urodzeniu którego, krewni jej 
ЧҮК ЕДЕ, niesłubny mąż porzu- 
cil, a pierś jej wyschła z pokarmu, ро 2-ch 
dniach absolutnego głoduł... Przed tem uła- 
skawieniem i przed tą loiką—również biję 
czołem. 

Loiko! czczo cię taką, jaką jestes—bo ta- 
ką ezezą cię wszyscy bliźni moi... Lecz poco, 
o loiko, pokutująca w mózgach ludzkieh 
męczennico tego świata, tak strasznie mścisz 
się na nim za swoje męczeństwo?.. Wiem 
już, wiem: ty jesteś właśnie na nim ową 
wszystko niszczącą potęgą=bo siła twa 
czerpie swe źródło w tylu milijonach głów 
do pozłoty, z których każda, wojując 
w imię twoje, nadaremnie wzywa imienia 
Twego!.. 

Wiem już teraz np., dlaczego mówi: 
„zdrajea Dreyfus“ i jednocześnie: „bohater 
Dreyfus“. 

Zdrajea i bohater?!... O! loiko ludzka— czo- 
tem przed tobą! czołem! 


aa o C э 


25 łóżek, oraz mieścić się kuchnia dla cho- 
rych żydów. 

— Zarząd górniczy w gubernijach Kró- 
lestwa Polskiego przemieniony zostuje na 
okręg górniczy zachodni, Zarząd zakładami 
górniczemi rządowemi w Królestwie Pol- 
skiem zostaje zniesiony; dla zawiadywania 
zaś skarbowemi i prywatnemi zakładami 
górniezemi okręgu zachodniego, a także 
dąbrowską szkołą sztygarów, utworzony z0- 
staje tymczasowo w Suchedniowie, gubernii 
kieleckiej, zarząd zachodniego okręgu gór- 
niczego, który z czasem przeniesiony zosta- 
nie, prawdopodobnie, do Dąbrowy. Na po- 
krycie kosztów zachodniego okręgu górni- 


czego w sumie 27,390 rub., a także na koszta | w. 


zaprowadzenia całej reformy, użytą zostanie 
suma 17,090 rub., asygnowana obecnie na 
utrzymanie zarządu centralnego zakładów 
górniczych skarbowych w Królestwie Pol- 
skiem; brakująca zaś jeszcze suma 53,500 
zaliczoną zostanie na rachunek skarbu. 

— Zwiększenie pociągów. Wobec zna- 
cznie zwiększonego ruchu na kolei wars: 
wiedeńskiej, zarząd tej kolei postanowił 
zwiększyć liczbę pociągów 0 3 pary, a mia- 
nowicie ро nad dzisiejszą normę wysyłane 
będą pociągi osobowe: 1) do Skierniewie, 2) do 
Piotrkowa i 3) do Sosnowca; ten ostatni ko- 
munikować się będzie z pociągami zagrani- 
спе. 

— Straż ogniowa w Częstochowie, Ru- 
chliwy od pewnego czasu zarząd tamtejszej 
straży ogniowej ochotniczej, stara się 0 wy- 
nalezienie funduszów na kupno bluz zimo- 
wych dla ezłonków czynnych. Słyszeliśmy, 
że о złożenie na to funduszu zwrócono się da 
Towarzystw ubezpieczeń, których operuje 
tam ośm, a które żadnych zapomóg, jak to 
w zwyczaj 
straży częstochowskiej nie dawały. W razie, 
gdyby te źródła nie dopisały, członkowie 
straży postanowili kupić blnzy z własnych 
funduszów. $ 

— Ж кише owy piszą do „Kur. Codz:“ 
W ostatnich czasach namnożyło się tutaj 
wiele zakładów felezerskich i fryzyjerskich, 
których założyciele nie posiadają świadectw 
cechowych, ani patentów z ukończenia prak- 
tyki. Słyszeliśmy, że celem zapobieżenia 
takim nadużyciom p. oberpoliemajster tutej- 
szy przedsięwziął energiczne środki, —Coraz 
poważniej utrzymuje się pogłoska, że jakaś 
spółka przedsiębiorców projektuje budowę 
cukrowni w okolicy Kłomnie—Skutkiem za- 
stojn, jaki od kilku miesięcy daje się odczu- 


wać, kilka mniejszych sklepów, w tej liczbie t 


galanteryjne i kolonijalne zwinięto; interesy 
futrzane również przechodzą ciężkie czasy, — 
Wiele zakładów introligatorskich zmniejszyło 
w tym roku produkcyję i liczbę robotników, 
gdyż na składzie znajduje się bardzo dużo 
niewyprzedanych towarów.—Jeden 4 przed- 
siębiorców tutejszych zamierza wziąć ry- 
czałtem w dzierżawę od miasta wszystkie 
place pod Jasną Górą i od siebie wyuajmo- 
waś je handlującym towarami dewocy jnemi, 

— Z Łodzi. Drożyzna lokalów zdumie- 
wającą jest w Łodzi. Mieszkanie w dzielni- 
cy t. zw. „handlowej”, składające się z pię- 
ciu lub sześciu pokojów, kasztuje 1,000 do 
1,800 rs.; za mały sklepik przy ш, Piotrkow- 
skiej każą sobie płacić 900 do 1,500 rs. No- 
we dzielnice, powstające z każdym rokiem, 
nie wpływają na obniżenie cen, a to z powo- 
du, że wszystko ciśnie się do śródmieścia. — 
Komitet damski pod przewodnictwem pani 
8. Markiewiczowej i sekretarki p. Augusto- 
wej Olszewskiej, postanowił urządzić w sali 
koncertowej wielką maskaradę na rzecz 


mi: |sympatycznej ochronki katolickiej, — Utrzy- 


muje się pogłoska, że „Helenów“ łódzki, 
wspaniała miejscowość letnia, zmieni swega 
właściciela; spadkobiercy bowiem K. An- 
stadta, mają zamiar sprzedać takową. Do- 
tychczasowi właściciele Helenowa poświę- 
cili na upiększenie jego krociowe sumy i po- 
stawili ogród ten па stopie, wytrzymującej 


porównanie z pierwszorzędnemi ogrodami 


ju jest po innych miastach, dotąd | 


publicznemi za granicą.—Mrozy obecne spo 
wodowały także zwyżkę cen produktów 
wiejskich, szczególnie nabiału, kartofli, ogro- 
dowizny i t.p., których dowozy na targi 
tygodniowe znacznie zmalały. W okolicy 
zmarzło dużo kartofli, sprzedawanych sku- 
Кеш tego po rs, 2 korzec.—Komitet dyskon- 
towy łódzkiej filii Banku handlowego war: 
szawskiego składają pp.: Stanisław Barciń- 
ski, Maks Fiszer, Karol Gehlig i Markus 
Silberstein. 

— Pobór do wojska. Z powołanych w 
ostatnim poborze do wojska 9,782 popiso- 
wych w gubernii piotrkowskiej, było 1,354 
żydów; przyjęto do służby 8,051, prolongo- 


Przemysł. Z nastaniem sezonu cie- 
płego, firma „Krusche & Ender* rozpocznie 
budowę nowej przędzalni w Pabianicach. 


— Samobójstwo. W zeszłym numerze 
„Pygodnia” donieśliśmy o samobójstwie w Często- 
ehowie b. pomocnika buchaltera kasy powiatu 
w Będzinie, Mazarakiego. Oto, eo pisze o tem 
korespondent częstochowski „Kur. Codziennego”: 
„We wtorek o g. 9 wieczorem do jednego и ho- 
telów częstochowskich zgłosiło się dwóch młodych 
ludzi i zażądało numeru, przyczem jeden z nich 
złożył paszport, wydany przez naczelnika powiatu 
będzińskiego, па nazwisko nit go Jawoni'ego* 
Nazujntrz rano tenże jegomo: at rachunku, 
| który uregulowawszy, wziął paszport i pociągiem, 
|wychodzącym z Częstochowy og 9 i pół rano 
w kiermnku Sosnowca, wyjechał, Towarzysz jego, 
pozostawszy w botelu, oświadczył namerowemu, 
że wyjudzie dopiero o g.12 w południe. Około 
tego Czasu nmmerowy chciał mu przypomnieć, čo 
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| czas na pociąg, lecz zastat drzwi zamknięte, Przez 
dziurkę od kl jrzał gościa, lożącogo na po- 
| dłodze, Dr Natychmiast zawezwa- 


| по Tekurza i zawiadomiono władzę. Pr 
któr skonstatował, że desperat ngodził 
rewolwerową w prawą skroń. Kula um 
mózgu, а rówolwór leżał obok, Kto był samo- 
bójcą—uu razie nie było weale wiadomem,, gdyż 
paszport, składał tylko jego towarzysz, Żadnej 
kartki, wyjaśniającej osóbistość, przy desperacie 
nie znaleziono; Był to przystojny brunet, lat około 


у!у do- 


86, Ponieważ dawał jeszcze oznaki Życia, prze- 
niesiono go więc do szpitala, gdzie w kilka go- 
dzin wyzionął duelia”.—Okoliczności zdują się 


wskazywać pojedynek amerykanski, 

— August Balcarelc. 26-letnią roczni- 
се działalności awej muzycznej, święcił w teatrze 
Victoria w Łodzi, kapelmistrz August Balearek, 
Urodzony w r. 1808 w Kisgrub (posiadłość księcia 
Liehtensteina w Morawii), syn organisty, zdradzał 
jubilat w młodocianym już wieku, niepospolite 
zdolności do muzyki. Ojciec chciał go mieć iuży- 
nierem, ale pociąg do artyzmu przemógł przeszko- 
dy; Balcarek rozpoczął wykształcenie swojo mu- 
zyczne w Bernie, a ukończył w Pradze Czeskiej 
(Hudebna szkoła) w r. 1870. Tegoż roku zaanga- 
żowany został, jako pierwszy skrzypek, do orkie- 
stry w Ołomuńcn na sezon, operowy; w r. 1871 
przybył do Krakowa i do r. 1877, jako skrzypek 
dyrygent, był członkiem orkiestry teatralnej, 
a w ciągu dwóch lat następuych, kierownikiem 
wodewilu w Krakowie. W r. 1879 przybył Balea- 
rek do Królestwa i odtąd przewodniczy stale dru- 
żynom śpiewaczym towarzystw oporowych i ope- 
retkowych. 

— Zgromadzenie cechu pielca- 
«zy w Częstochowie. Niedawno starszy cechi, 
p. Fryderyk Klukas, zwołał па zgromadzenie ce- 
chowe wszystkich piekarzy cechowych 1 konsen- 
sowych, a przedstawiwszy im cały stan rzeczy, 
zaprojektował: 1) dopuścić do cechu wszystkich 
majstrów konsonsowych, o ile okażą się oni zdol- 
nymi; 2) rozszerzyć działalność cechu częstochow 
skiego na Zawiercie, Dąbrowę i Sosnowiec, 
zaproponować piekarzom tamtejszym, ażeby zapi- 
sali się do zgromadzenia w Częstochowie i 3) 
urządzić koniecznie tu potrzebną gospodę piek: 
ską. Większość uchwaliła wnioski i zaraz wpisa= 
ło się do zgromadzenia 9-ciu majstrów konsenso- 
wych, z których 3-6) otrzymali godności majstrów 
sechowycli, reszta—świadectwa czeladnicze, przy- 
czem zastrzeżono, iż ci ostatni, po upływie pół 
roku, zapisani także będą ua listę majstrów. 

— Sprostowanie. W przeszłym numerze „Ty- 
godnia* w sprawozdaniu z ogólnego zebrania stra- 
ży ogniowej, wmiejseu, gdzie powiedziano jest, że 
„kartek wyborczych zwrócono 195“, powinno być 
dodane: „od członków czynnych“; oprócz tego bowiem 
członkowie honorowi zwrócili kurtek wyborczych 22, 


5 NA" zp) 
Wiadomości bieżące. 


= Ministeryjum spraw wewnętrznych poddaje rozpo- 
znauiu w drodze prowadzącej między inuemi na- 
stępujące kwestyje doiyezące gubernii Królestwa: 
1) wydania nowej ustawy o utrzymaniu dróg pu- 
blieznych w Król. Polskiem. 2) o zamianie powin- 
ności szarwarkowej naturalnej na pieniężną, 3) 
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о budowie i utrzymaniu wałów nadbrzeżnych przy 
rzekach spławnych w gub. nadwiślańskich 

= Pełnomocnik południowego Okręgu Górniczego na 
XIX zjeździe Górników, wniósł jak donosi Ausk. 
2. podanie do Departamentu Dróg Żelaznych o obni- 
żenie taryfy na przewóz donieekiego węgla ka- 
miennogo w stronę, kolei Libawo-Romeńskiej, dla 
ułatwienia cnkrowniom zamiany opału drzewnego 
na mineralny, i specyjalnie o obniżenie taryfy na 
przewóz koksu do fubryk w okolicy Dąbrowy 
i Sosnowca. Z docyzyi Ministeryjam Skarbu, po- 
danie to ma być rozpoznawane па najbliższem po- 
siedzeniu komitetu taryfowego. 

= Budżet Tow. Warsz. Cyklistów na rok 1894 przed- 
stawia się jak następuje: 

Przychód: remanent kasy 5.08; wpisowe 1000; 
składki członków rzocz. 6,500; składki ош}. prow, 
180; opłaty stałych gości 150; wejścia 50; skład- 
ki zaległe 500; wynajem maszyn 30; zuaki i nn- 
mery 30; opłaty za szatki 50; dochód czysty ze Śli- 
zgawki 1,500 rs; dochód z wyścigów 1,000; z za- 
baw i gier tow. 1,200; dzierżawa ogrodu 400: kary 
różne 50 rs. czyli razem 12,645.03. 


Rozchód: spłata długów: przedsiębiorcom 3,800; 
udziały członków 1,300; członkom za budynek 60; 
а Dynasów 1,500 гю; kon- 
opał 


za bilard 270; dzie: 
serwacyja budynku 200; авекигасуја 200; 
i światło 630; oświetlenie elektryczne 400 т 
syje służby i buchaltera 1,240; ruchomości Т, 
wydatki gospodarskie 400; utrzymanie i naprawa 
tora 1000; utrzymanie i kupno maszyn 200; mate- 
ryjały piśmienne 500; zabawy towarzyskie i wy- 
cieczki inauguracyjne 200 raz do dyspozycyi komi- 
tetu 495 rs, З kop.—zgodnie я przychodem rs, 12645; 
kop. 3. 


e ae 
Z biblijografii i Prasy. 


W liczbie ostatnich nowości wyszły następujące: 


— „Fata Morgana opowiadanie ze wspo- 
mnień szkolnych przez Gamastona (wydanie dru- 
gie) Kijów i Odessa, nakładem Bolesława Ko- 
reywy. 

— „Dla iskry bożej“, powieść Kuźmierza 
Rajana. Warszawa nakład Т. Paprockiego. Tenże 
nakładca wydał; à 

— „Złołe ogniwa”, powieść w 2 tomach Wi- 
ktora Gomulickiego, 

= „Opowiadania Historyczne*:  Grecyja 
(życie domowe i publiczne grekòw), przez Pawła 
Giraud'a w przekładzie J, L. Popławskiego, 

— „Wyścig dystansowy*, obraz sceniczny 
w $-ch aktach К. Junoszy 1 К. Laskowskiego, 

— „Obraz literatury powszechnej“ w stro- 
szczeniach i przykładach, падп Piotra Chmie- 
lowskiego i Edwarda Grabowskiego (zeszyty Ш 
1 IV: Hellenowie i Rzymianie). 

— „Encyklopedyja Rolnicza, wydawni- 
ctwo Mnzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie 
(zeszyty 40, 41 i 42, ierające: Tglaste rośliny, 
dokońezenie, Jaja, Jęczmień i Kurczowanie). | 

— „Rozwój wnysłowy dziecka od pi 
wszego dnia życia, oraz wskazówki do czyni 
ohserwacyj, dla rodziców i wychowawców, prze: 
W. Preyeru, przekład z niemieckiego D-ra M. Flau- 
ma, naklad "Т, Paprockiego i S-ki. 

— „Najlepsza metoda ji 
ckiego* do nauczenia się czytać 
wiać do niemiecku w trzech mi 
mocy lub z pomoca nauczyciela. 
przez Plato ү. Reussnera. 

— „Najlepsza metoda czyli samouczek* | 
polsko-francuzki, do nauczenia się po franeuzku 
(6, pisać i rozmawiać w 2 miesiącach hez nau- 
(kurs niższy, zeszyt I). 

— „Krótkie wskazówki do racyjonalnego 
nawożenia azotem roślin uprawnych, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem saletry chilijskiej“, przez 
prof. D-ra Pawła Wagnera. 

— „Kiperstwo*, przez Konrada Niklewicza, b. 
inspektora winnie w Anstro-Węgrzech, z liczi 
ilnstracyjami. 

— „Wyniki prac i doświadczeń”, wykona- | 
nych przez stacyję doświadezalią w Sóbieszynie, 
podał D-r А. Sempołowski, kierownik 

— „Wista“, pismo kwartalne. 
październik, listopad i grudzień 1894 rą wyszedł 
z druku i zawie: „Istoty mityczne Satbów ®л- 
ż przez Adolfa Czernego, w przekładzie 
шо Bronisława Grabowskiego;—,0 chasy- 
duch i chasydyzmieś, przez В. W. Segela (dokoń- | 
czenie; „Obrzędy weselne w Szołajdach w pow. 
kutnowskim“, przez Leona Lissowskiego (dokoń. 
czenie)s—,Podania i opowiadania z W. Ks, Poznań- | 
skiegoć, przez Ottona Knoopa, w przekładzie Z. A, | 
Kowerskiej—,0 bajce „Włynarz, syn jego i osiełe, 
przez ks. Adolfa Pleszyńskiego; „Podania ludowe 
polskie, spokrewnione z podaniami zbioru „„Gesta 
Romanorum“, przez Jana Bystronia; — „Żebracy 
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ROZMAITOŚCI. 


Pretensyje. — Dziwne czasami bywają 
na świecie pretensyje! Oto, co czytamy w „Zetierhur- 
skich Wiedomostiach 

„Moskowskija Wiedomosti* 
nas z dziwaczną pretensyją, abyśmy w dzia- 
le „prasy ruskiej* cytowali artykuły „Mosk, Wie- 
domosti” a nie „Ruskich Wiedomosti*+—Otóż nie 
możemy brać w епігёргуле przedrukowywania roz- 
praw p. Pietrowskiego. Jeśli w „Mosk. Wied.“ 
zdarzy się co ciekawego, odnotowujemy to, ze 
względu na naszych czytelników, ale bynajmniej 
nie w celu zrobienia przyjemności gazecie mo- 
skiewskiej. Wogóle, do cytat z gazet, w zupeł- 
ności daje się zastosować znane przysłowie; de gu- 
stibus non est disputandum—jeden lubi arbuza, dru- 
gi chrząstki świńskie*. 

Wiek XX-ty juź się rozpoczął! 
Nie wszystkim zapewne wiadomo, że wkroczyliśmy 
już w wiek XX-ty! 2 Narodzenia Chrystusa 
upłynęło już 1,900 lat, Nasze liczenie pochodzi 
od uczonego mnicha z Vl-go wieku po Chr, zwał 
się on Dionisius Mały, W liczeniu przydarzyły mu się 
też małe pomyłki. Jako rok Narodzenia. Obrystu 
po założeniu Rzymu. Później wy- 
kazano, że Chrystus przyszedł na świat wczośniej 
sześć lat przed przyjętem Nar. Chr. Z uwagi ato- 
li, że poprawka daty wywołała by ogrowne zamiesza- 
nie, zaniechano jej. Niemniej stan rzeczy jest ton, 
że zmajdujemy się od kilku lat w wieku XX, 
a przecież dwa wieki niczem wyrażnem się od 
siebie nie odcięły. Tem mniej przeto można ocze- 
kiwać jakichś osobliwych wydarzeń, gdy nadejdzie 
mylnie przyjęty termin. Nie przeszkadza to, że 
ludzie nie przestaną w siebie wmawiać, że nasta- 
ną inne, lepsze czasy. 

Dziennikarstwo w Ameryce. 
Pismo Forum podaje ciekawy artykuł o honorarych 
i położeniu dziennikurzy w Ameryce, 2 którego 
dowiadujemy się między innomi, że w r. 1776 
istniało w Ameryce 49 pism, dzisiaj zaś według 
ostatulch danych statystycznych jest ich 20,000. 
Z tych około 2,000 codziennych reszta poryjody- 
czne, w większej części tygodniowe, Те 20,000 
publikacyi przedstawiają kapitał 700 milijonów, 
posiadają materyjał ószacowany na 200 mil, i ma- 
ją rocznego dochodu 900 mil, Ludziom zaś, któ- 
rym dają pracę, płacą ogółem 350 mil. wynagro- 
dzenia. Pokażna ta suma (121011 się mniej więcej, 
jak następuje; Płaca dziennikarzy jest bardzo ró- 
żna, stosownie do miejscowości, w jakich pracują. 
W Bostonie, kolobce prasy amerykańskiej, kiero- 
wnicy dzienników pobierają od 12,500 do 30,000 fr. 
rocznie; redaktorowie główni—od 9,000 do 13,090 fr. 


uwróciły się do 


redaktorowie polityczni—6,500 do 9,060 fr; refe- 
rouci, literaccy, artystyczni, naukowi 6,500 do 
9,000 fr; reporterzy 2,600 do 9,000 fr, W Wa- 


szyngtonie, Filadelfii, Baltimorze płace są mniej 
więcej takie same, w Chicago zaś wyższo. W 
Saint-Lonis jeden z kierowników pisma pobiera 
40,000 fr. rocznie, ale najwyższe honoraryja otrzy- 
ија dziennikarze w Nowym-Jorku, Jost tam 
kierownik jednego pisma, który pobiera 250,000 fr. 
rocznie, czyli tyle co: prezydent Unii; inni dostają 
ро 60,000 do 80,000 fr, a zatem więcej niż mini- 


strowie. Redaktorowie główni mają ро 26,000 do 
40,000 fr. krytycy i kronikarze 16,000 do 20,000 fr. 
reporterzy wreszcie 4,000 do 16,000 fr. Z tych 


cyfr okazuje się, że Nowy-Jork jest Kldoradem 
dziennikarzy, а u nas... czyśccem dziennikarskim. 
Prezydent Faure i cykliści, 
Wśród cyklistów psryskieh panuje ogromna radość 
z powodu wyboru nowego prezydenta; Faure bo- 
wiem z zamiłowauiem uprawia sport cyklowy 

jest nawet ezłonkiew honorowym jednego z kln- 
Prezes klubu wysłał gratulacyjny list z wy- 
rażeniem nadziei, że nowy prezydent popierać bę- 
dzie sport cyklowy, jako „zdrowe i moralne” ćwi- 
czenie, 
, Pozwany przez wisielca. „бая. 
Świąt.” donosi: n Skomorochach. gminie 
Grabowen, pod Wojsławicami, w gub, lubelskiej, 
stelmach miejscowy, pokłóciwszy się niedawno 
z żoną wyszedł гапо przed dom i powiesił się na 
topoli. AV tem nadchodzi rymarz. Zobaczywszy, 
że człowiek wisi, przyskoczył i przeciął stryczek 
z paska. Wisielec spadł, potłuki sobie posladek 
í powalał się w błocie. Odzyskawszy przytomno: 
powiada do rymarza. „Macie pięć rubli, ale nie 
nikomu nie mówcie“: Rymarz pieniędzy nie przy- 
jał i nie przyrzekł milczeć, Przeciwnie, opowie- 
dział zaraz we wsi, co się stało. То tež; gdzie 
tylko stelmach się pokazał, watano nań: „wisielec*! 
i grożono sądem za zamach па życie. Obawiając 
się odpowiedzialności, stelmach poszedł do вайп 
gminnego i wniósł skargę nu rymarza, že tem 
rzucił na niego potwarz. Rymarż nie mógł udo- 
że mówił prawdę, więc skazano go na 
dziesięć dni aresztu, Ala skazany zaapelował do 
zjazdu sędziów, żądając oględzin lekarskich w ce- 
lu stwierdzenia, że stelmach ma па szyi obrączkę 
odciśniętą od paska, Ciekawa rzecz, jak się вкой- 
czy ta niezwykła sprawa między wisielcem i jego 
wybawięielem”, 

Dzikie wino, lub inne krzewy i drzewa 

w domach, па których są rozpięte lub pod którem 
товпа—піе wprowadzają wilgoci. Dzieje się owszem 
wprost przeciwnie: rośliny te przez cały okres we- 
цеѓасуї, to jest od wiosuy do jesieni, wyparowują 


mi olbrzymie ilości wody wielokrotnie ich wa- 


gę przenoszące. Tę wodę do parowania potrzebną, 
czerpią one z ziemi, w której rosną 1 dlatego tak 
ja wysuszają, że ziemia pod drzewami i krzewami 
w Койеп lata, pomimo deszczów tak jost suchą 
i twardą zwykle, jak opoka, Ktoby temu nie wierzył, 
niechże każe na jesieni odkopać ziemię przy murze, 
pod którym rośnie od lat choćby kilku dzikie 
wino, a przekona się о prawdzie tego twierdzenia. 
Z tego wynika, że obsadzanie murów roślinami ni 
tylko zdrowiu mioszkańców domu szkody najmniej. 
szej nie przyniesie, lecz przeciwnie, przyczyni się 
do uzdrowotnienia domu, nie mówiąc już © oczy- 
szczeniu powietrza, którą to rolę wszystkie rośliny, 
jak wiadomo, spełniają. 

Spryt... Karty korespondencyjne w Niem- 
czech, znajdowano w skrzynkach pocztowych a nie- 
oplacone, bywały do niedawna, jako nieważne, 
zwracane poprostu wysyłającym. Okoliczność tę 
—jak pisze fachowy organ pocztowy berlinski 
wyzyskali chytrze dwaj pilni korespondenci, P. i К. 
aby bez opłaty przesyłać swoją  korespondene; 
Jeśli np. Р. miał coś do doniesienia K., pisał na 
karcie korespondencyjnej  wieopłaconej, айгевјае 
do samego siebie a kładąc podpis K., летва = doklad- 
nym jego adresem, Oczywiście poczta, nie domyśla- 
jac się podstępu, а znalazłszy kartę nieopłacową, 
zwracała ją ройрівапеши K., jako nieważną, który 
oczywiście chętnie ją przyjmował 1 unodwrót: 
ilekroć К. miał pisać do P., postępował w ten sam 
sposób. Та „tania” korespondencyja obu przyjaciół 
zwróciła jednak uwagę poczty; zagzęsto bowiem 
obaj panowie Р. i K, zapominali swych kart fran- 
kować, Zrobiono raport do zarządu pocztowego, 
który korespondencyjne mają być adresantowi dorg- 
czane, ule—za podwójną opłatą, I szwindelek już 
dziś się nie udal.. Spryt—iście fin de зїн! 

Najnowszy wynalazek Edis- 
mona. Genialny Èdisson ustawicznie jest oble- 
gany przez reporterów; znudzony więc, obmyślił 
bardzo zręczny sposób uwolnienia się od wizyt, 
przeszkadzających mu w pracy, Obmyślił on dzwo- 
nek, który, jakkol жа naciśnięciem wydaje 
dźwięk nazewnątrz, nie może być słyszuny we- 
wnątrz mieszkania, Z tego powodu ogólne ździ- 
wienie, a goście po burdzo wytrwałem  naciskaniu 
guzika, odchodzą, obnrzeni, że wsżystkie dzwonki 
elektryczne w mieszkaniu Edissona są popsute. Po- 
mysł ten można śmiało zalecić osobom, odleganym 
przez... wierzycieli. 


Baran октай swego chlobodaweę Owcza- 
rza i w dodatku zbiegł. Fakt nieprawdopodobny, 
u jednak prawdziwy, jak tego dowodzi list gończy, 
przez sąd gmitny Bolesławiecki za zbiegiem roze- 
Sany. List ten głosi najwyrażniej, że 19 letni An- 
drzej Baran, który mieszkańcowi wsi Dzierzkowice 
Janowi Owczarzowi poktadł różne rzeczy i zbiegł, 
just poszukiwany. Każdy zatem znający miejsce po 
bytu niegodziwego Barana, sądowi dać znać о nim 
jest obowiązany. List gończy nadmienia jeszcze, 
że Baran ten urodził się we wsi „Stolenć. Cała zaś 
afera stała się w powiecie wieluńskim. 


Zabawny epizodzik rozegrał się 
w biurze jednej z komór celnych w okolicach Ka- 
lisaa. U jednej z pasażerek znaleziono, jako kon- 
trabandę, sztuczkę towaru łokciowego; przystąpiono 
więc wobec przerużonej winowajczyni do spisy- 
wania protokółu, obliczenia kary i t, р. W trakcie 
tego, jeden z obecnych urzędników zauważył, że 
przemycany materyjał zaopatrzony jest w plombe 
fabryki łódzkiej, dzięki czemu, sprawa zakończyła 
się jak w operetee—ogólną wesołością. 

Giodzien rozgłosu! Przykład boha- 
terskiego poświęcenia, istotnie godzien rozgłosu, 
dał człowiek młody, p. August Siedlecki, młynarz 


w Czerwinie, Synek administratora / cukrowni 
Gucin, w Czerwinie się znajdującej, p. Jana Scheu- 
vunastoletni Mundzio, na swięta bawia 


u rodziców, w wigiliję Nowego Roku wybrał si 
na ślizgawkę. Widząc ga ślizgającego się przy 
brzegu, młynarz ostrzegł panicza, iżby dalej się 
nie puszczał, bo „gdzie wodą głębsza, tam lód: 
słabszy”. Chłopczyk, nie zważując na ostrzeżenie, 
pomkaął dalej po lodzie, a młody młynarz ройа- 
żył do młyna. Przecież instynktem jakimś wie- 
dziony, wchodząc już do siebie, obejrzał się ża 
chłopcem i... nie ujrzał go już na powierzelni lo- 
du. Bez namysłu, w ubraniu, Siedlecki rzuca się 
pod lód, znajduje już nieprzytomnego chłopca, 
chwyta go zębami za ubranie i chce wracać na 
powierzchnię. Ale prąd wody zaniósł go jaż dale- 
ko od otworu w lodzie. Nadchodzi krytyczny mo- 
meut—śmierć już w oczy zagląda! P. Siedlecki 
jednak zbiera wszystkie siły, głową i plecami roz- 
bija warstwę lodu i z zębów niopuszczając chło- 
реа, wydobywa się na wierzch. Tu przecież sił 
mu już zabrakło. Nie mogąc iść dalej i wołać już 
nie mogac, Siedlecki pada przy brzegu na 180 
wraz z Mundziem. Na szczęście, przechodzący Tu- 
dzie zauważyli е0& niezwykłego na lodzie—pobie- 
gli zobaczyć i obudwu przeniesiono pod dach, 
Żuałazł się niebawem i felczer... Pierwszy do 
przytomności wrócił wybawca; Mundzia ratowano 
przeszło dwie godzin, podobna sobie wy- 
obrazić radości rodziców, gdy syn ich oczy otwo- 
rzył i oddychać począł, Dziś wybawca jest 
zdrów—Mundzio wrócił do szkoły do Warszawy 
i—wszystko minęło, tylko pozostała wdzięczność 
rodziny dla bohartaskiego młynarza, której mate 
ryjalnym wyrazem jest ofiarowany mu w upomiu- 
ku piękny zegarek z odpowiednim na kopercie na- 


pisem. Zostanie тїп też wspomnienie dobrego 


N9 ЛЕ N 5 


czynu, z narażeniem własnego życia spełnionego, | praktyczniejszą nazwę wynaleźli holendrzy, mia- 3, 5 
a етт takiem lżej jakoś naprzód się | nowicie „Gewielsnelrijwa * ettrappendnensdrekerge- Listy od Redakcyi. 
idzie. stel“; Obliczono, iż wprawny cyklista może prze- 

Nazwy welocypedu. Włosi na- jechać dwieście metrów przez czas potrzebny do 
zwali weloeyped „velocyferoś, hiszpanie „bicyclet- | wymówienia tego słowa. .— Panu В, w Częstochowie. „Penomenać 
ta“ anglicy „eyele“ albo „wheel“, niemcy  „fahr- nie radzimy; tania tandeta—Znamy nawet wypas 
тай,“ chińezycy „ganama* (dziwaczny koń) lub dek, w którym, w świeżo kupionym Fenomenie 
„teichai* (maszyna latająca), japończycy „tsun“ e przez D-ra S., podczas jazdy na nim tegoż 
(powóz bez konia). Lecz najoryginalniejszą i naj- Š., na równej drodze, formalnie się rozsypało tylnć 


A koło.—Z niemieckich lepsze już Brandenburskie, 
Taksa za szkody w polach, lasach i łąkach, ustanowiona przez gubernijalną |a zwłaszcza Drezdeńskie, te, о które pan zapytujesz. 
NN 


komisyję piotrkowską do spraw włościańskich na dniu 7 (19) grudnia 1894 r. 
za № 674. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 
— W dniu 21 marca (2 kwietnia) w sądzie zja- 
zdowym w m. Piotrkowie na sprzedaż nierucho- 
mości w osadzie Strykowie pod № 28 od sumy 


"A powiatach: 


TETET Т7] 200 з. 
Т slz|5| gk | — 22 marea (3 kwietnia) w sądzie pokoju w m. 
Taksa za wyrąbanie lub uszkodzenie każdej sztuki budulcowego 3 | E | s g| E aks Einka ta арЫ а w lamie MA 
drzewa w lasach prywatnych oznacza się według objętości | © | 5 | $ | $| 5 | Ź | 5- 3| | ście położonej, należącej do małżonków Griitzmann, 
drzewa za każdą stopę kubiczną; ilość zaś stóp kub. powinna Ё 2151 5 | 3|5| Е | Ę od BY, fe rs, A 4 а 
być za każdym razem oznaczana sposobem technicznym, przy- | 3 | § | ž || мй EJ — utego (5 marca) na placu Włodzimier- 
p Е | kim na дай mebli i fortepianu, od 
Jetym w kraju, dla obliczenia objętości drzewa. z EAN ИА SGM Г был ГЕЗ кг рр AOC M 
Ruble i kopiejki. 20 lutego (£ marca) w magistracie m. Będzie 
Za jednę stopę wyborowego budulen, nie mniej 24-ch Т T | T ną Да w awg w gaen р 1895/7 добра 
cali w бгейпісу i nie mniej 31 stóp długości: | (||| |] Хану Мйне] лю, Bądzinto, od sumy 143 re, 
drzewa liściastego „ . - 2). + 1,2 |-|e0l—|ezl—30/— pola loaa op. rocznie, in plus, 
degawa 101886805 TRS © „hol ёр венаи ва рае РА: ви — Tegoż dnia na Komorze w Sosnowcu ua 
Za 1-ną stopę kub. wielkiego budulen, od 16—24 cali | | | sprzędaż okonfiskowanych towarów ma sumę 1480 
in j б | rs. ор. R 
SW АЯ Б ЫК Ит ЖАКШЫ — 22 lutego (6 marca) па rynku w osadzie Žara 


kach na sprzedaż 6 krów, od sumy 180 rs, 

— 9 (21) marca na rynku w m. Piotrkowie ną 
sprzedaż 5 żrobiąt i 4 krów od sumy 310 rs, 

— 6 (18) marca w magistracie m, Piotrkowa na 
konserwacyją narzędzi ogniowych od 1 (13) stycznia 
1895 r. do tegoż dnia 1897 r. od sumy 221 rs. 10 kop. 
rocznie. 

— Tegoż dnia w urzędzie gminy Łęczno nu 
przebrukowanie 18660 stóp kwadratowych ulicy 
z podwyższeniem takowej i dodaniem brakujących 
kamieni, oraz na ułożenie 9192 kwądratnych stóp 
nowego bruku, budowę dwóch nowych mostów 
i reparacyję jednego, od sumy 970 rs. 69 „kop. 

— 21 marca (2 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w Częstochowie na sprzedaż osady w Koniecpolu, 
pod № 30, od sumy 110 rs, 

— W dniu 21 marca (2 kwietnia) w sądzie zja- 
zdowym w Piotrkowie na sprzedaż dwóch kawał- 
ków ziemi w osadzie Wolborzu, pozostałych po 
śmierci Józety Ziniewicz, od вишу, 180 rs, 

— 27 marca (8 kwietnia) tamże na sprzedaż 
nieruchomości 1) w osadzie Żarkach przy ul. 
Dworskiej, składającej się z młyna, od sumy 
2300 rs. 2) we wsi Zawiercie pod M 18 od sumy 
2000 та, 


drzewa iglastego, a także brzozy, grabu 

Łolszyny, ©... . a 

Za 1 stopę kub. średniego buduleu, od 8—15 cali ёге: 

i nie mniej 30 stóp długości: 

dębu, buku . ak TRD, z 

grabu, brzozy, olchy i iglastych „ , о .|-- 

Za 1 stopę kub. małego buduleu, ой 6—8 cali średnicy, 

dłagoścr nie mniej 30 stóp: * 

dębu, buku а . 

grabu, brzozy, olchy i igl 


lastych | 


Taksa za drzewo opałowe określa się za każdą sztukę, przy- 
czem szacunek drzewa oznacza się na 20 kop. za !/,, sążnia 
A kub. czyli '/; sąż. leśnego. 


Za sztukę drzewa, najmniej 6 cali obwodu u wierz- 
chu, które idzie na polana całkowite lub przerąbane: 
buku, grabu, jesionu, klonu . KE 
brzozy, dębu, wiązu, olchy . . . |; 
wszystkich iglastych, „ + . «1 21. 
овіелупу, lipy, topoli, wierzby. - - - . - 
Za 1-ną sztukę drzewa, lub dużą gałęż staro drzown, 
okrąglaków, lub dużych gałęzi od 3—5 cali średnicy, któ- 
re układają się w sążnie po przerznięciu piłą, ale bez 
rozliczania па części: 
buku, grabu, jesnionu, klonu. « . « « a 
brzozy, dębu, wiązu, olchy . > 22 1 . 
wszystkich iglastych . . 2 2 21. 
osiczyny, lipy, topolu, wierzby. . „ 1 « 


BE BULE 
a 


RZA 


na stacyjach: Piotrków, Koluszki i Łódź 


na sezon zimowy 1894 r. 
Taksa za kradzież gałęzi, przeznaczonych na opał i ułożonych 


w kupy, oznacza się na могу jedno—i parokonne, przyczem, | w kierunku od Warszawy 1.6. |м. || 
przyjmuje się '/, sążnia kub, czyli sążeń leśny za 85 stóp | do Granicy: | | 
objętości; рагокопну wóz za 116 stóp kub.; jednokonny za 76 | № 1 Kury*orski ( przych. | 2 | 41 iw p 
stóp kub. | (2 klasy)  |odchod. | 2 | 46 | У. 
ц | 
M 5 Pospieszny(przych, | 4 | 14 |) po połu- 
2% wóz ратокошу . <e fa 2 s 6 a a a ns + |--I4ollad] г ови °4 | 
> Wioski: точе + ry bg kaj ej (8 klasy), ол. | 4 | 24 dniu. 
№ 9 Osobowy (przych. | 9 | 28 Jara 
INA | (8 klasy). | odehod. КАЕШ Pow 
T kierunku od Granicy do | | 
[W lasach, nie|w. Warszawy: | | 
majacych lat № 2 Kuryjerski(przych. | 8 | 9 | } асо 
Taksa za wypasione trawy w lasach. 20-tu. (klasy) Lońehod. | 8 | 16 
Ж 6 Pospieszny (przych. | 1 | 20 [y w poli- 
(8 klasy). Дойећой, | 1 | 30 | аше, 
Za 1 sztukę grub (duże bydła i koni. . « . . . A M 10 Osobowy f przych, 5 | 52 |} wieczo- 
Za 1 эш pribegi (dułogo) byla i komi. < : (8 klasy) {ойбой KE [Ж 
Za każdą sztukę drobnego byðła:owiec, cieląt, źrebiź A посо оиа | | 
в lasy): 


ү południe. 
ano, 


|N 18 (przych.zWarszawy | 12 | 35 | 
N 14 | wychodzi do Warsz.| 8 30 | 


нш, АЧ Ану) 10 5 |wieczo rem] 
N 16} wychodzi do Warsz.) 6 | 30. rauo, 


WA z Piotrk. do! 6 


Taksa za szkody na łąkach i zasiewach oznacza się podług przestrzeni 


psie Sosnowca i Granicy | 


% 20 | pówr. do Piotrkowa | 11 
Za szkody w łąkach natiralnych ; а w kierunku Koluszki-Łódź i Łódź-Koluszki. 

У w koniezynie рејона 
$ А Тере лд, ЫЫ 2 Koluszek do Łodzi: | Z Łodzi do Koluszek: 
i лаан ече Р О ЛУИ ү сүз $ 
д w życie PT goa Się YA 4 $ 
5 w pszenicy . . Акун огч ME PK * 3 

раа è Н 
ў мы WASSAT AAA КАДЫ taka ai P № $ w dzień g. 5.30 
н w tataro s Ą К ч р Е: A A h X 2 м е а б m № wieczor. g. 9.13 } M 10.—wieczór £. 7.83 
H Mad a ic OPAK PTC b > = 
> w,óztnym тера оо = 
й Наа, ае = 


Poleca się pierwszorzędny 
| 2 a tani otel Angielski 


w mieście Częstochowie, w blizkości 


—Ż> a dworca kolei żelaznej. 


TYDZIEŃ 


N9 


М.А. 


A. WLO 


ma zaszczyt zawiadomić, że 


wiadomienie. 


(W. В. Ө. Nr. 1050) 


w Warszawie, Czysta 8 


w pierwszej połowie Marca r b. przyśle swego reprezen- 
tanta z najświeższą kollekcyją prób towarów: welnianych, 
‚_— jedwabnych i blawatnych na sezon wiosenny i letni 
z pierwszorzędnych fabryk, francuzkich i angielskich 
oraz prób towarów meblowych i firanek. 
0 dniu przyjazdu reprezentanta będzie specyjalne za- 


Dla zjednania sobie Szanównej Klijenteli miasta Piotr- 
kowa, ceny oznaczone będą bardzo nizkie lecz stałe. 
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Droga їшї ЇЙЇМ 


podaje do wiadomości, że na mocy artykułów 90 1 40 Ustawy Ogólnej D. Ż 

Rosyjskich w miesiącu Maju 1895 r, będzie się odbywała sprzedaż przez pu 

bliezną licytacyję, towarów i bagażów, nieodebranych przez adresatów, oraz 
przedmiotów zagubionych przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, które mają być sprzedane, z wy- 
mienieniem daty ï stacyj, na których ma się odbywać licytacyja, ogłoszony 
został w NNr. 4, 5 i M wskich Gubernskich Wiedomosti”. 

Obwieszczenia, 
wszystkich stacyjaci 


e powyższe dane, na 


h lub odbierających t 


TAM SKLEP GALAWTERYJNO-PERFUMERYJNY 


pod frma: 


OLTAN 


w Piotrkow 
ulica Petersburska, dom W-nej Psarskiej, 
Poleca: Bieliznę męzką, Krawaty, Kapelu- 
sze, Kalosze, Szelki, Parasole, Laski, Re- 


kawiczki, Wyroby skórzane, Artykuły po- 
dróżne i toaletowe, Perfumeryje, Wyroby 


welniane systemu D-ra Jaegera i Obuwie 
warszawskie Męzkie, Damskie i Dziecinne. (3—2—3) 


BISIOR 


ogier arabski, po Bohadorze impor- 
towanym z Indyj i Bufonadzie po Bol 
lero z Arabii—do sprzedania w 
czowie przez Silniczkę.—Tamż 
sprzedania mare 
loną główką, olbrzymia, 20 

(3— 


OGIER 

jw-|czystej krwi Brotherhood, urodzony 

e jestdojw Angli po Rosierucianie od Hildy, 
i jowić będzie ро 60 rs. i 5 16. na 


nię, w majątku Ujazd p. Roki 
|gnb. Piotrkowska. 


ol- 


Jest do sprzedania arz 


ЖҮ КҮ 


w gub. Piotrkowskiej, trzy mile od 
Radomska, o 7 wiorst od cukrów 
ni, bez serwitutów,—Przostrzeni 
584 morgów —W tem lasu 181 m.—Po- | 
тер z nastennikami 190 m.— Pastwisk | 
50 m—Ziemia połową przenna, połową | 
żytnia —Dom duży, murowany, ogród 
owocowy. Budynki w dobrym stanie, | 
inwentarz dostateczny. Cena 40000 тв, 
Towarzystwa 10000 тв, Bliższe wia- 
domości w kancelaryi rejenta Kuże- 
lewskiego w Piotrkowie, _ (2—1) 


Zarząd Domu Pracy 


w Piotrkowie. | 
(w suterenach taniej kuchni przy ulicy 
Potersburgskiej) przyjmuje do reparacyi 
starą bieliznę, odzież, worki, skarpetki, do'| 
szycia nowe worki, pierze do zdarcia, 
krzesełka do wyplatania; tamże mo- 
żna zamawiać pracownice i praco- 
wników do mycia podłóg, rąbania drzew 
i innych posług, a także nabywać po 
cenach nizkich miotły, słomianki i wią- 
zki drzew na podpałkę. (4—2) 


PSZCZOLARZ 


Zajmuje się inspekcyją, urządzaniem 
i kierownictwem pasiek, Oferty przyj- | 
muje pod adresem: W. Mikułowski, 
młyn Zalepa, poczta Wadlew, guber- 
nia Piotrkowska. Zastrzegam dołącza- | 
nie marki pocztowej na odpowiedź, | 

(8—1) 


Nasiona! Róże! 
WI. ZAWADA w Częstochowie | 


Poleca Nasiona warzywne i kwiato- 
же — od pierwszorzędnych hodowców 
niemieckich i franenzkielr sprowadzane. 
(Ceny podług cenników warszawski 
109, rabatu w towarze od większej | 
ilości). Róże ||; Herbatnich 1, Remon- 
tant: najpiękniejsze odmiany wysokopien- | 
ne (sztamowe) szt. od 75 kop. do 1 r8., 
100 szt. 75 ra; пігкоѕгсгеріопе szt. po 
30 kop, 100 sztuk 25 rs. — Drzewka 
owocowe w: koronach (pierwszorzędne 
odmiany) po 30 kop. sztuka. Zakład 
nasz na Międzynarodowej Wy- 
stawie Ogrodniczej w Petersbur- | 
gu za kolekcyję owoców odzna- 
czony został medalem. Katalogi 


franco. Firma egzystuje od roku 1866. | 
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ост: 


{ Lekcyje kroju 3 
umiarkowanej cenie, Wiadomość: 
(3—1) 00045 


Metodą Wortha udziela wy- 
E Odeska, „5 3 
Zarybek Karpi 


kwaliśkowana nanczycielka po 
kiego, u p. L, Wolskiej. ; 
| 


| 
z 


ridłowego gospodarstwa rybne- 
ominium Beldów, powiat łódzki, 
ia piotrkowska, poczta Aleksan- 
drw Łeezycki, jest do sprze- 
dania, Sezon jesienny od 25 do 30 
| pażdziernika, Sezon wiosenny ой 5 
йо 10 kwietnia. (8—2) 


-NARYBKU KA 


potrzebuje dominium Myśliwczów. Kto 

ma takowy ша sprzedaż, zgłosić się 

raczy do właściciela—poczta Silniczka. 
» 


ШШШ 


zamawiać można na Wiel- 
kanoc. Cena 20 kop. funt 
wędzonej, 15 kop, maryno- 
wanej prosto z sosu, Wiado- 
mość w Redakcyi, (0—4) 
000000000 2099009200 


W/odzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, 


SKŁAD; przy rynku Aleksaudryjskim 
obok: ogrodu po Pijarskiego w Piotrko- 
wie, Obstalunki należy robić w skt 
Odstawa natychmiastowa. 


Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 


*qofUEMOpEJSEU | 
yokuelqejpod 215 7рә25 


Do dzisiejszego numeru do- 


| łącza się arkusz 44 powieści p. t. 


„ZENIST A”, 


(3—2) 


przekład z francuzkiego. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Ценвурою. 
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langi, oczekiwał niecierpliwie bitwy. Marcela żądała 
od niego, by nie szkodził Maurycemu! Jakaż naiwna! 
Ah! pragnienie zemsty nad Farjallem wyrównywało 
prawie miłości jego dla Solange! Postanowił walczyć 
nieustraszenie, byle jednego i drugiego dopiąć celu! 

Całą пос spędzono na przygotowaniach. Równo 
ze dniem zamknięto wszystkie mieszkania i każdy zajął 
swe miejsce w szeregu, Murzyni stali na wałach i po~ 
wstrzymywali napór oblegających, podczas gdy pięciu- 
set wyćwiezonych żołnierzy, pod dowództwem Pawła 
wyruszyło w pole. W bojowym ordynku i zupełnej ciszy 
przeszli zwodzony most i uderzyli: na gerylasów, zaję- 
tych ostrzeliwaniem wałów.  Zupełny brak subordy- 
nacyi, był główną ich cechą. Walka rozpoczęła się. 
Żołnierze Pawła spokojni, pewni siebie i odważni ude- 
rzyłi na nieprzyjaciół; gerylasi działali każdy na swoją 
rękę. 

Umiejętny manewr Pawła zmusił ich do cof- 


nięcia się i dopiero zapędziwszy ich dość daleko ой. 


plantacyi, rozpoczął on bój zażarty. 


Korzystając z tego, z plantacyi wyjechały wozy ` 


z kobietami i dziećmi; wypędzono też i bydło. Farjall 
ostatni przeszedł most zwodzony, poczem Harry i Ge- 
rard podnieśli go, by uniemożliwić, a przynajmniej 
utrudnić nieprzyjaciołom rabunek. Oddział murzynów 
eskortował tabor. Skoro nareszcie oddalili się dość 
daleko i połączyli z oddziałem Jerzego, Maurycy przy- 
słał do Pawła depeszę. Zawiadomiony, że znajdzie za- 
siłek, począł się cofać, nie przestając jednak strzelać. 
Zrobił parę zakrętów, podczas, gdy wojsko Radlawa 
szło wciąż zanim. Manewrując w ten sposób, o zmierzchu 
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— Więc zabieramy go do Waszyngtonu? 

— Tak, i za pośrednictwem tamtejszych władz, 
oddamy go władzom francuzkim. Dziś zaraz piszę do 
Paryża, że schwytałem podpalacza Orósance. Musi on 
przejść męki publicznego sądu i skazania, musi wejść 
na szafot i ujrzeć kata i zginąć tak podle, jak podłym 
był przez życie całe. 

— Dziwny z ciebie człowiek, Maurycy. Jesteś 
uosobieniem dobroci i okrucieństwa zarazem! 

— Bo jestem zwolennikiem sprawiedliwości, 
a sprawiedliwość idealna idzie zawsze wprost przed 
siebie, ku wytkniętemu celowi, głucha na jęki swych 
ofiar, ślepa na łzy ich і rozpacz! Idzie prostą drogą i karze 
złe bez wahania i słabości; ale jest ona miłosierną dla 
biednych, opiekunką wydziedziczonych i cierpiących. 

W sąsiednim pokoju Marcela słyszała rozmowę 
dwóch braci. A więc czeka go szafotl.. Теп człowiek, 
którego елећа i kochała jak bóstwo, zostanie na śmierć 
skazany, wobec bezlitośnych i zaciekawionych tłamów!.. 
Ta głowa, którą tyle razy tuliła do piersi, spadnie pod 
nożem gilotyny!. Те oczy, które zamykała pocałun- 
kami otwarte, straszne w pośmiertnem spojrzeniu,patrzyć 
będą szkliste, niezamknięte życzliwą ręką!.. Włosy, 
te złote włosy, obcięte zostaną przez kata!.. 

Kat!.. Со za straszne słowo! 

Stanął jej przed oczyma cały akt ścięcia i drżąca 
jak w febrze dowlokła się 7 trudnością do łóżka. 

Wieczorem nie przyszła na kolacyję. Gorączka 
wzmogła się znowu. Całą пос myślała o tem, jakby 
ocalić Herberta. Nie kochała go już, oh! nie; ale przez 


wspomnienie dawnej swej miłości, nie mogła znieść 
Zemsta. 44 
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myśli o tak strasznej dla niego śmierci. Wiedziała, że 
jedyną drogą, przez którą mogłaby go wyprowadzić 
z groty, były skały, wśród których się znajdowała. 
Postanowiła bądź co bądź przekonać się, czy nie zdoła 
mn tą drogą podać ratunku. 

Nazajutrz miała się lepiej i w chwili, gdy murzyn, 
niosący więżniowi pożywienie, miał odwalić kamień, 
wsunęła do koszyka z żywnością bułkę, wewnątrz 
której włożyła kartkę objaśniającą więźnia, jaką drogą 
mu dopomoże. 

Następnego dnia w nocy, wzięła zwój mocnych 
lin i wyszedłszy przez okno z pokoju, puściła się w 
drogę ku skałom. 

Droga to była straszna dla schorowanej kobiety. 
Skoro stanęła na skale, sterczącej po пай grotą, ręce 
jej były pokrwawione, nogi uginały się pod nią. Odpo- 
częła chwilę i zawołała, chcąc się dowiedzieć, w jakim 
położeniu znajduje się grota. Herbert odpowiedział jej 
natychmiast. Tuż nad miejscem, z którego głos docho- 
dził, stała kępa drzew splątanych lianami. Przywiązała 
do nich z niezmierną trudnością jeden koniec liny, 
drugi spuściła w dół. 


Z zapartym oddechem patrzyła w czarną prze- 
paść, Lina wyprężyła się, posłyszała w głębi szelest 
obijającego się o skały ciała i po chwili oczekiwania, 
która się jej wiekiem wydała, ujrzała wyłaniającą się 
2 głębiny trupio-bladą twarz Herberta. 


— А to ciężka przeprawa! — zawołał stanąwszy 
na skale. 
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Marcela z jękiem zachwiała się i byłaby upadła, 
gdyby Maurycy nie podtrzymał jej. Gorączka wzmogła 
się i trwała dni parę; silny jednak organizm młodej 
kobiety zwyciężył nakoniec. Z duszy jej jednocześnie 
ustąpił bunt i gniew, pozostał jednak głęboki smutek, 
wyryty na twarzy i w głębi jej olbrzymich, myślących 
OCZU. 


ҮГ 


a yjazd. 


Wyruszono nareszcie, 

Przed wyjściem z plantacyi, Maurycy zwołał mu- 
rzynów i przedstawiwszy im, że walczyć będą za świętą 
sprawę wolności, zachęcał ich do odwagi i wytrwania 
w oczekujących ich trudach. Oddał im też świadectwa, 
mocą których zostali wolnemi obywatelami kraju i za- 
żądał, by ci, którzy lękają się trudów wojny lub nie 
cheą brać w niej udziału, opuścili go natychmiast. 
Szczęśliwi z otrzymanej wolności, poddali się je- 
dnak wszyscy pod rozkazy ukochanego swego dobro- 
czyńcy i, ożywieni najlepszemi chęciami, wyruszyli 
w drogę. 

Radlaw tymczasem, połączywszy swe siły z gery- 
lasami Herberta, oczekiwał z niepokojem walnej bitwy 
w otwartem polu. Herbert, uwolniony przez Marcelę, 
podążył do niego i stanąwszy па czele czerwonej Fa- 


